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Przedmioft niniejszego wynalazku do¬
tyczy maszyny do łuszczenia wikliny, uży¬
wanej do wyrobów koszykarskich.

Gałęzie wikliny podlegające obdziera¬
niu z kiory są przeciągane przez maszynę
ząpomocą samoczynnie otwieraj ąceigo się
i zamykającego chwytacza, umieszczonego
na obrotowem kole. Chwytacz ten jesit u-
luchomiany zapomocą zdzieracza kory,
znajdującego się pod działaniem sprężyny.

Maszyna, w której chwytacz chwyta
pręt wiklinowy, przedtem niż zostanie pod¬
dany on działaniu obdzieracza i dqprowa-
dza ten pręt do obdzieracza, składającego
się ze sprężynowego sitrzemiączka (Feder-
biigel), na którym są osadzane noże, do¬
tykające się do siebie na jego końcach,
jest już znana. Maszyna taka nie daje

jednak pożądanych rezultatów, ponieważ
w tej maszynie obrabiany pręt przy wpro¬
wadzaniu go do zdzieracza, musiał prze¬
zwyciężać opór stawiany przez stanowiącą
ten zdzieracz sprężynową opaskę i bar¬
dzo często wskutek swej giętkości wiklina
ta nie otwierała zdzieracza, lecz omija¬
ła go.

Oprócz tego chwytanie pręta wiklino¬
wego przez zdzieracz, nawet jeżeli dopo¬
magać do tego ręką, następowało dopiero
wtedy, kiedy grubszy koniec tej gałązki
wiklinowej znajdował się dość znacznie
nad zdzieraczem, ponieważ dopiero wów¬
czas pręt ten przyjmował takie położenie
kątowe, przy któreim mógł on zostać po¬
chwycony przez zidzieracz kory, a to z te¬
go powodu, że zdzieracz ten leżał z tt-
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wnątrz płaszczyzny ruchu ckwytac~«.
Przy tajkiem urządzeniu koniec pręta, któ¬
ry prjzy wyrobach koszykarskich posiada
największe znaczenie, nie był obłuskany.
Znane dotychczas maszyny posiadały
oprócz tego jeszcze i tę wadę, że zdzieracz
zupełnie się nie oitwierał, wskutek czego
szybko się wypełniał zdartą z gałęzi korą
i uniemożliwiał tern samem dalszą pracę
maszyny, która musiała być przerwana do
czasu usunięcia teką zebranej tam kory.
Tę niedogodność* w znanych maszynach
zwiększa jeszcze ukośne położenie zdzie¬
racza.

Wszystkie te wady usuwa maszyna
^ według niniejszego wynalazku, w której
wiklina jest chwytana przez chwytacz
dopiero wtedy, kiedy ten przeszedł już
przez zdzieracz, wskutek czego pręt wikliny
zostaje całą swą długością przeciągnięty
przez zdzieracz. Umożliwiicne jest to w
ten sposób, że zdzieracz leży na drodze
ruchu chwytacza, który przez ten zdzie¬
racz przechodzi w stanie otwartym i za¬
myka się zaraz po wyj ściu z tego ostatnie¬
go. Zdzieracz ten utrzymuje pręt wiklino¬
wy, chwytając jego grubszy koniec. Wy¬
pełnienie się zdzieracza zdartą korą jest
przy maszynie według niniejszego wyna¬
lazku wykluczone, ponieważ zdzieracz
przy każdym obrocie koła na tyle samo¬
czynnie się otwiera i zamyka, że zdarta z
.pręta kora, znajdująca się pomiędzy
szczękami chwytającemi — wypada. Uła¬
twia się to jeszcze tern, że zdzieracz osa¬
dzony jest swemi klelszczami pionowo

.wdół.

Wynalazek polega także na szczegól-
nem wykonaniu kleszczy zdzieracza, któ¬
re posiadają kształt okrągłych prętów.
Pręty te wykonane są z żelaza, będąc w
danym wypadku obciągnięte gumą, która
zabezpiecza drzewo od uszkodzeń, Zdzie¬
racz, według wynalazku, jest wykonany w
ten sposób, że jego nafcisk na pręt wikliny
może być dowolnie regulowany w sposób

łatwy i szybki, zależnie od miękkości łu¬
skanego materjału drzewnego.

Dalsze cechy wynalazku polegają na
szczególnem wykonaniu i rozmieszczeniu
urządzeń, służących do otwierania i za¬
mykania diwytaicza i zdzieracza.

Piizykład wykonania wynalazku jest
przedstawiony na załączonym rysiunku, na
któfrym fig. 1 przedstawia wiildok masjzyny
zboku; fig. 2 — widok maszyny ztyłu; fig.
3 — widok zdzieracza zprzodu w skali
zwiększonej i fig. 4 — widok zdzieracza.
według fig; 3 zdołu.

Maszyna zaopatrzona jest w mocno
zbudowany zdzieracz a i ruchomy chwy¬
tacz i. Zdzierojcz a jest umieszczony na ra¬
mie q maszyny, podczaJs gdy chwytacz i
umiieszazolny jest na kole s, osadzionem na
wale napędowym r. W ten sposób zdzie¬
racz znajduje się na drodze ruchu chwyta¬
cza. ZaJrówtno zdzieracz jak i cjhwytacz
są wykonane w postaci szczęk.

Gtwor wlotowy zdzieracza ma kieru¬
nek pionowy wdół. Otwieranie i zamyka¬
nie zdzieracza i chwytacza uskutecznia
się zapomocą umieszczonych na wale r
ksiukowych tarcz / i /. Tarcze ksiukowe /•
służące do otwierania zdzieracza obracają
się przy obrocie wału, podczas gdy tarcze
//służące do otwierania drwytajctzja, są o-
sadzone ina stałe, przyczem są one w tym
celu połączone z ramą q zapomocą ramie¬
nia q\ Na końcach ramion 6 zdzieracza
a, wykonanego w postaci kleszczy, umoco¬
wane są sprężyny h, które starają się tern
zdzieracz zamiKnąć, Zapomocą zmiany u-
stawienia śruby nastawniczej h* w podpo¬
rze q" reguluje się napięcie tych sprężyn
h, a tern samem i nacisk wywołujący za¬
mykanie zdzieracza. Z ramionami b zdzie¬
racza plołącizone są obrotowo ruchome
drążki c, których drugie końce dotykają
dźwigni d, osadzionych obrotowo w p/unk-
taJch1 e. Dźwignie te są poruszane zapomo¬
cą klsiukowych tarcz /w taki sposób, że
zapomocą drążków c doprowadzają, przy
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ptzeciwdziahmiiu sprężyn fi9 zdzieracz do
jego położenia otwartego. Po przejściu
ksiuka tarczy /, sprężyny h doprowadzają
zdzieracz zino|wtu do pdłożeń-ia zaimkmętego,
a dźwignie d do ich położenia pierwotnego.
Na kisiukach tarczy7 ślizgają się, porusza¬
jące się przy ruchu koła s, drążki korbo¬
we k, m, których zewnętrzne końce doty¬
kają do ramion i kleszczowego chwyta¬
cza. Drążki korbowe k poruszają się w
prowadnicach s' koła s, znajdując się pod
działaniem sprężyn n, które dążą do za¬
mknięcia chwytacza. Te sprężyny n są
połączone z zaopatrzonemi w zęby drąż¬
kami o. O te zęby zahaczane są końce tych
sprężyn, co umożliwia regulowanie ciśnie¬
nia, powodującego zamykanie chwytacza
i. Przy pomocy kshikowej tarczy /, drążki
korbowe k zositają w ten sposób przesunię¬
te w kierunku przeciwnym działaniu sprę¬
żyn, że chwytacz i otwiera się. Ksiuki ma¬
ją taki kształt, że kiedy drążki k przecho¬
dzą miejsce, w którem tarcza ksiukowa
posiada największą średnicę i w którem
to miejscu chwytacz jest najwięcej otwar¬
ty, wówczas rozpoczyna się natychmiast,
pod działaniem siprężyn n, ruch wsteczny
drążków do ich położenia pierwotnego,
wskutek czego następuje zamknięcie chwy¬
tacza i. Płaszczyzna, łącząca najwyżej le¬
żący punkt ksiuka z najniższym, leży w
płaszczyźnie promienia. Napęd maszyny
odbywa się zapomocą elektrycznego silni¬
ka. Jak widać z fig. 3 i 4 szczęki zdziera¬
czą a składają się z poziomych ramion a\
umocowanych na ramionach 6 i posiadają
na swych wolnych końcach pionowe sworz¬
nie ar\ o okrągłym przekroju poprzecz¬
nym. Sworznie te są obciągnięte gumą. Ra¬
miona a\ a i sworznie a", a" mogą się ze
sobą stykać przy współdziałaniu siprężyn
h. Poziome ramiona a zaopatrzone są na
swej górnej stronie w płytki prowadnicze
a'", które są pochylone w ten sposób, że
ich górne punkty leżą nazewnątrz. Te płyt¬
ki służą do umieszczenia grubego końca

obrabianego pręta wikliny. Kiedy zdzie-
racz otwiera się, pręt wikliny wpada po¬
między sworznie a", zostaje przez nie u-
chwyeany i utrzymywany dotąd, dopóki
zdzieracz znowu się nie zamknie. Zdzie¬
racz otwiera się zawsze tylko na chwilę,
wskiutek czego 'pręt wikliny ma zbyt mało
czasu by mógł całkowicie przez niego
przesunąć się, nie będąc przez ten zdzie¬
racz pochwycony.

Na przedniej stronie maszyny może być
umieszczony stół p, służący dc umieszcza¬
nia na nim wikliny, przeznaczonej do łu¬
szczenia. Stół ten jest przedstawiony na
fig. 1 linjami przerywanemu Pręty wikliny,
umieszczone na sltole p, są następnie wpro¬
wadzane do zdzieraczą.

Przebieg pracy maszyny jest następu¬
jący. Po uruchomieniu maszyny bierze się
ze stołu p jeden pręt wikliny i wkłada się
go grubszym końcem pomiędzy płytki pro¬
wadnicze a" w ten sposób, że koniec ten
leży na poziomych ramionach a. Podczas
obrotu wału r następuje rozruch szczęk
a\ a" zdzieraczą a, wskutek czego pręt le¬
żący na ramionach a' wpada pomiędzy
sworznie a" i zostaje przez nie pochwyco¬
ny, ponieważ zdzietacz zaraz po otwarciu
natychmiast się zamyka przy pomocy sprę¬
żyn h. W pdłożemilu A chwytacz jest szel¬
ko otwarty f)rzy pomocy ksiukowych tarcz
/ i porusza się w stanie otwartym przez
zdzieraczi a. Kiedy chwytacz zajmie poło¬
żenie B, jest on już w stanie zamkniętym,
przyczem utrzymuje on już wówczas po¬
chwycony uprzednio wystający ze zdziera¬
czą koniec obrabianego pręta. Przy dal¬
szym ruchu, chwytacz przeciąga pręt przez
zdzieracz a, wskutek czego kora zostaje
z tego prętai oddlzńelona. Kiedy chwytaiaz
zajmie swoje położenie dolne, znowu się
on otwiera, dzięki czemu pręt ten spada
na dno maszyny. Przy otwarciu zdziera¬
czą, przed włożeniem nowego pręta, znaj¬
dująca się w nim kora spada nadół.
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zastrzeżenia patentowe,

L Maszyna do łu&ziczenia wikliny, w
której pręt wikliny podleigający obrób¬
ce jest przeciągany przez umieszczany na
kole obrotowem, samoczynnie się otwiera¬
jący i zamykający chwytacz, uruchomia¬
ny zapomocą zdzieracza, znajdującego się
pod działaniem sprężyny, iznamiemma tern,
że chwytacz obrotowy (i) chwyta, wysta-
jacy nad zdzieraczem (a) koniec pręta wi¬
kliny, który swą grubszą częścią wchodzi
do samoczynnie otwierającego się i zamy¬
kającego zdzieracza, znajdującego się nie¬
co nad chwytaczem przy przej ściu j ego
przez zdzieracz, który w tym celu jest u-
mieszczony na drodze ruchu chwytacza:
przyczem chwytacz ten porusza s.ą w sta¬
nie otwartym pitzeiz zamknięty zdzieracz,
utrzymujący pręt wiklfiny, bezpośrednio
zaś po przejściu przez zdzieracz, chwytacz
ten się zamyka.

2. Maszyna według zastrz. 1, zna-
mieinna tern, ie kleszczowate szczęki zdzie¬
racza (a) składają się z poziomych ramion
(a) zaopatrzonych na swych wolnych koń¬
cach w sworznie (a'j o okrągłym przekro¬
ju poprzecznym, osadzane pionowo wdół,
a na tej górnej stronie ramiona (a*) po¬
siadają skośnie płytki prowadnicze (a"'),
służące do umieszczania w nich grubsze¬
go końca pręta wikliny, podlegającego
ohróbce.

3. Maszyna według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienna tern, że nacisk jaki wywiera 'kle-
szczowaty zdzieracz na pręty wikliny mo¬
że być reguławany zapomocą zmiany na¬
pięcia sprężyn (h)r działających na ten
zdzieracz, przyczem regulowanie napięcia

sprężyn uzyskuje się przy pomocy śruby
nastawniczej lub urządzenia podobnego.

4. Maszyna według zastrz. 1 — 3.
znamienna tern, że zdzieracz-, jak zarówno
jego otwór wlotowy, zajmują położenie
pionowe wdół.

5. Maszyna według zastrz. 1 — 4:
znamienna tern, że otwieranie i zamykanie
zdzieracza uskutecznia się zapomocą ksiu-
kowyoh tarcz (f), osadzonych na wale na¬
pędowym koła izaopatrzonego w chwytacz,, i
obracających się razem z n?m, jednocze¬
śnie tarcze te wprawiają w ruch wahadło¬
wy dźwignie (d) uruchojniająoe ramiona
(b) kleszczowatego zdzieracza (a) zapo¬
mocą drążków (c) w kierunku przeciwnym
działaniu sprężyn (h), otwierając w ten
sposób zdzieraoz (a), przyczem zapomocą
działania tychże sprężyn (h) zdzieracz
zamyka się a drążki przestawia zpowro-
tern do (siwego położenia pierwotnego.

6. Maszyna według zastrz. 1 — 5.
znamienna tern, że otwieranie chwytacza
uskutecznia isiię zapomocą osadzanych na
stałe ksiuków tarcz (l)9 umieszczonych na
wale, lecz nie obracających się na r;im,
których ksiuki posuwają,, ślizgające isię na
powierzchni tych ksiuków i znajdujące się
pod działaniem isprężyn (n) drążki korbo¬
we (k) połączone z ramionami fc*J kle-
szczowatego zdzieracza (a) i wprowadza¬
ją :je w ruch wahadłowy, otwierając w
ten sposób chwytacz, natomiast zapomocą
wstecznego przesuwania s!ę drążków (k),
znajdujących się pod działaniem sprężyn
(n), chwytacz ten znowu się zamyka.

Jul i u s Terberg er.
Zastępca: L Myszczyński,

rzecznik patentowy.
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